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Wiadomości zagraniczne w n e g o ,  P re zyd u ją ceg o  w Koromissyi  R z ąd o -ł ¥ l a t l O I I l U M  ł Z d jjŁct l i c z  c .  Wej Prz yc ho d ó w  i Skarbu,  na pub l i cznem Spra-
P o l s k a .  w oz d a n i u  z czynności  Banku  Poląkiego za rok

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  11. Maja.  1 8 3 7 . w dn.  7 * Maja I S 3 8  r. odby te m : „  Pano-
H ra b ia  S i r o g a n o w ,  R z e c z y  w i s t y  R a d c a  T aj n y  wie!  W e z w a n y  do zastąpienia Dyrek to ra  Głó -  

i Wielki  Podczaszy D w o r u  J.  C.  K. M. ,  i\ad- nego ,  P rezydu jącego w Kommissy i  Rz ąd ow e j  
zwyczajny Poseł  Naj jaśniejszego Pa na ,  jadący Prz y ch od ó w  i Skarbu , ma in  równ ie  zaszczy tny 
do  L o n d y n u  na kom n a cy ą  Ń.  Królowy A n -  jak p rzy jemny  obowiązek zagaić dzisiejsze po- 
g i t l sk ie j ,  bawił  wraz z swą m ał żon ką  przez  Biedzenie,  p r zeznaczone  na pub l i czny wykład 
dz ień  w W a r sz a w i e ,  a on eg da j  wyjechał  w czynnośc i  Banku  Polskiego z roku 1837. Zai ste  
dalszą podróż.  n i e  mo ż e  być oboję tna wiadomość o rezul ta-

D n i a  wczo ra j sz ego ,  w kaplicy Z a m k o w e j  lach p rzes t ronnego  zakresu dzia ł ań  Ins tytucyi ,  
G rec k o  Rossyjskiej ,  odby ł  się ślub J W .  Ale -  za poś redn ic twem której  op iekuńczy  Rz ąd  u-  
xa n d r a  de K ru s e n s t e rn , Radzcy i Szarnbelana si łuje pomna ża ć  dobro og ó ln e .  Z n a k o m i t e  
Dw.  J  C. R. Mośc i ,  U rzę dn ik a  W y d z i a ł u  Dy-  obro ty  w papierach pub l i c zn yc h ,  obok utrzy-  
p l o m a ty c zn e g o , z J W .  P a n n ą  Elżbietą  F u h r -  man ia  w właściwej wartości krajowych,  p o m o c  
m a n ,  F re j l iną  Najjaśniejszej  Cesa rzowy JMci ,  n i e s iona  handlującym i ro ln ic twu ,  wsp ie rane 
córką J W .  T a j n e g o  Radcy,  Dyrektora G łó w ne -  i rozszerzane zakłady p r ze m y s ł o w e ,  ułatwia* 
go  Prezydującego  w K om ,  Rząd.  P r z y c h . i  Skar- n e  k o m m u n i k a c y e , tudzież l iczne i n n e  w tyrn 
bu .  O b rz ę d  ten zaszczycić raczyli obec nośc ią  rodzaju przedsięwzięcia poży t ec zne ,  były i w 
swoją J O O .  Xięz two  Jc h m o ść ,  o raz  l icznie roku ninie j szym pr ze d mi o t em  gor l iwych za-  
zg r o m a d z o n e  dostojnie osoby.  Rodz ice  P a n  t ru dn ie ń  zarządu bankow ego .  Jak każdoroczne 
ny  mł od e j ,  przyjaciele i krewni  młode j  pary,  u podnó żka  T r o n u  składane  rapor ta  władzy 
p o m n o ż y l i ’ świetny orszak godow y.  Pa s to r  nadz or cze j ,  jaką jest Kommissya U m o r z e n ia  
G m in y  Ewangiel ickiej  wyznania  Augsburskiego Dług u  K ra jo w eg o ,  tak i J e j  sprawozdan ie  za 
pob łogos ławił  ma łżeńs two ,  a po sk o ńc zo ne m rok 183b świadczy:  o całości kapi ta łu banko* 
nab ożeń s twie  no w oże ńcy  wkrótce wyjechal i  wego,  o należytern zabezp ieczaniu  depozy tów,  
do  Brwilna.  o emissyi  w granicach p rawem zakreś lonych

G ł o s  J W.  Morawskiego,  Cz łonka Ra dy  Sta- bi letów bankowych,  s łowem,  W ł a d z a  ta stwier- 
n u ,  miany  w zastępstwie J W .  Dyrektora Głó -  dza,  iż działania Ra n k u  Pol sk iego wpły wają  na
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pomyślność  ogólną,  i U  t  n i ch  co rocznie  slcarb 
publ iczny znakomi te  o t r zym uje  korzyści ,  l a k  
wi ec ,  P a n o w i e ,  pożyteczna i wdzięczna jest 
praca wasza;  p oży t eczna :  bo pomnaża  dobro  
pu b l i c zn e ;  wdz ięczna :  bo już n. e j ednokrotnie 
miel iście szczęście pozyskać w ozna jmionera  
za do wolen iu  Mona rsze m najzaszczytntejszą na- 
e rod e .  Nie  po t rzebu ję  zachęcać W a s  P a n o ­
wie do wytrwania i nadal  w tym t r ud n ym  za ­
w o d z ie :  l iczne w c iągu lat wielu i w skutki 
obf i te d ow od y  poświecenia się Wa sz eg o  dla 
s łużby publ icznej ,  są t ego ręko jmią;  jakoż n ie  
p o z o s t a j e  na te r az ,  jak oczekiwać bez s t ronnego  
w y ro ku  Kommissy i  U m o r z e n i a  D ł u g u  P u b l i ­
c z n e g o ,  pod kiórej rozb ió r  i sąd świat ły ,  o d ­
czytać się ma jące Z d a n i e  Sprawy przedstawio-  
n e  będzie .

F r a n c  y a.
S ą d  p r z y s i ę g ł y c h .  P o 8 i e d z e n i e  dn.  

7, M a j a -  J u ż  o d  samego rana  mnós two  cie ­
kawych s łuchaczy ob lega ło drzwi sali sądowej  
i za o t w or ze n i em  tejże wszystkie ,  dla pub l i ­
czności  p rzezn ac zon e  miejsca zajęto.  O  g o ­
dzinie  to  wprowadzi l i  żandar tny obźa łowanych .  
Oc z y  wszystkich zwróci ły się na L a u r ę  G r o  u- 
v e l l e ,  a to się w t en sposób da wyt łumaczyć,  
i e  między po l i tycznymi  zbrodn ia rzami t ak ie i 
kobie ta  była.  U b ió r  jej był  w yt w o rn y ,  iniała 
n a  g łowie  biały kapelusz ozdob iony  g a ł ą z k ą  
r ó ż  a w ręku buk ie t  f i jołków i tabliczkę do 
pisania.  T w a r z  jej była b l a d a , ale rysy twa- 
rPzy bardzo zajmujące.  H u b e r t  był  również 
wytworn ie  ubrany  t ak,  źe w nirn robotnika po- 
znać  nie można  b y ł o ;  włos s ta rannie  miał  u- 
czes any ,  a cze rwoność  tegoż ukrywała sz tuczna 
po ma da .  U d a w a ł  się być bardzo spoko jnym.  
S t e u  b l e  ma  sze roką,  zwyczajną twarz ,  ru de  
włosy  i ni edbale ubrany .  G i r a u d  1 A n n a t  
6a zwyczajnymi rzemi t ś ln i l a mi .  L e p r o u x ,  
cz ło n e k  t ry bu na ł u  w V e r v i a ,  po rządn ie  ubra- 
n y ,  miał  m i n ę  spoko jną  i twarz zu pe łn i e  w y ­
pogodzoną .  V a u q u e l i n  ma b lond  włosy 1 
tęgi  czarny wąs. V a l e n t i n ,  zdający s ię  byC 
ch o r y m ,  miał  czarną j edwabną czapkę ,  jedwa- 
b n a  przewiązka zakrywa jego prawe oko.  -  
U rzą d  G en e ra ln eg o  Prokuratora sprawował  l  . 
F ra n- C ar re .  Ob źa łow any ch  bronią : H u b e r t a  
P a n  E .  A r a g e ,  L a u r y  Grouve l l e  P an  Favr e ,  
S teu b le  P a n  H e m e r d i n g e r ,  Girauda P an  L e  
b lo nd ,  L e p r o u x  P ano w ie  Teste  i Pouget ,  An- 
na ta  P a n  L e d r u ,  V a u q u e l . n a  Pan  F e r d y n a n d  
Barrot  i V a le n t i n a  P a n  Colmet  A g e .  Z a  o br on  
cami  siedzieli  przyjaciele 1 krewni ob ia łowa-  
n y c h ;  międz y  inne mi  ojciec L e p r o u x  1 brat  
L au r y  G iouve l l e .  W o ź n y  zaczął  czytae listę 
im i e n n ą  św ia dk ó w,  których było 87- Nas t ę ­
pn ie  zapytał  s ię  P rez es  obźa łowanych  o na- 
zw isko ,  wiek i s t a n ,  i odebrał  p rzys ięgę od

trzech t łum ac zy ,  po n ie wa ż  S teuble tylko po-  
n iemiecku  m o w i ,  i dla tego wszelkie badan ia  
j ego  t łum aczone  być muszą.  Po t em przeczy­
t a n o  akt oskarżenia n ap r z ó d  w f raneuzk lm,  a 
po tem w niemieckim j ę z y k u ,  a gdy  wszystko 
to cztery godziny t r wa ło ,  o d ło ż o n o  dal szą 
sp rawę  na jutro.

P o s i e d z e n i e  d n .  8. M a j a .  Natłok p u ­
bliczności  równie był  wielki jak wczora j ,  i o-  
b rońcy obźa łowanych  żalili się na początku p o ­
s iedzenia na to ,  źe im wstęp do sali u t r u d z o ­
no.  Prezes  p rzyr ze k ł ,  ź e  n iedogodnośc i  tej na  
n as tę p n e m  pos iedzen iu  przez  rozdan ie  bi letów 
zapob iegn ie  i przystąpi ł  do  s łuchania  o b ź a ło ­
wanych!  —  P y l -  » Ó b źa ło w an y  H u b e r c i e ,  w 
zna lez ionym przy tobie paszporcie  n az w ano  cię 
s tu d en te m.  Gdzieś  się u c z y ł ? "  O d p .  „ W  
Kol leg ium w W i s s e n b u r g u . "  P y t .  „ W  roku  
1833 wstąpiłeś iako robotnik w us ług i  h an d l a ­
rza skór Cler issa rda ,  gdzieś na twoje nieszczę-  
ście niejakiego Moul ina  p o z n a ł ? "  O d p .  „ T e ­
go  nie po w ia d a m . "  — P y t .  „ M o u l i n  był Sze­
fem wydziałowym w towarzystwie praw l u d u ;  
by ł  o n  w spisku neui l l i j skim uwik łany,  w któ.  
r y m  i ty rolę g r a ł e ś ? "  O d p .  „U z n an o  go n ie ­
w i n n y m . "  —  P y t .  „ U ję to  ci ę d, a6. U p c a  w 
mieszkaniu rodziny  Chabo t  i przy tej sposo ­
bności  gwał t em się o p i e r a ł e ś ? "  O d p ,  „Są t o  
c z c z e  sio wa. N i e c h ę ć  j e d y n i e  !! —  P y r .  „Nie ­
chęć,  jeżeli ci ,się tak p o d o b a ;  ale użyłeś gwał- 
t u ? "  O d p .  Ż a d e n  się gwał t  n ie  wydarzył , "  —  
P y t .  N aw et  p rzed Sędzią  inst rukcyjnym o p ó r  
Stawi łeś?"  O d p .  Sędzią ins t rukcyjnym był  P« 
Za n g i a c o m i ;  nie jest o n  be z s t ro nn y m  i oświe ­
co n y m  Sędzią . "  —  P y t .  „Czyta łe ś  dzieła St.  
J u s t a ,  L a p o n n e r a y e g o  i A r m a n d a  Marasta i 
przejąłeś  się ich z d a n ia m i? "  O d p .  „ D o ś ć  
sm u t n o ,  źe ich wszyscy robo tn icy  n ie  czyta ją;  
n i e  byliby wtedy takimi g łu p c a m i . "  —  P r e ­
z e s .  „Szczęśl iwi  głupcy,  co p rze z  swoję  pracę  
do  dobrego  p rzychodzą  b y t u . "  —- H u b e r t .  
„ Jeże l i  się W a ć P a n  chcesz ze m n ą  wdawać w 
ro z p r a w ę ,  musi sz mi także odpowiadać  po zw o ­
lić." — P y t .  W  r.  1836 byłeś  r azem z A l i -  
baudern  w więz ie n iu?  P r a g n ą ł e ś , / ż e b y  cię z 
n im k o n f ro n t ow a no ,  aby swój udział  ku n ie ­
m u  o k a z a ć ? "  —  O d p .  „ P r z e c iw n ie ;  zapy tano  
mnie ,  czybym go zna ł .  D a ł e m  przeczącą od- 
p o w ie dź ,  ale powied z i a ł em ,  źe zdaje mi się 
być męże m h o n o r ow y m  i poświęcenia się zdol­
nym.  P o t ę p i o n o  Al ibauda ,  ale go nie  sądzo­
no. " —  P r e z e s .  „ W z y w a m  cię, abyś wyrazy 
te cofnął ."  O d p .  „Pr ze c i e ż  m u sz ę  na W P a n a  
pytan ia  od p o w ie d z ie ć . "  —  P y t .  „ W  M a ju  
i 837 roku byłeś u ła ska w ion y? "  O d p .  „ T a k ,  
na  moje nieszczęście.  Jest to początek wszy­
s tk iego ,  com  wycierpiał .  P o  wy pus zc ze n iu  
m ni e  z więzienia kazał  m ię  Prefekt  policy i za-



wołać  i ż ąd a ł  o d e m n i e  p r z y r z e c z e n i a ,  ż e  s i ę  
j u ż  do  sp r aw p o l i t y cz n yc h  mi e sz ać  n i e  b ę d ę .  
Pod  t ym  w a r u n k i e m  p o zw o l i ł  m i  bawić  w P a .  
r y ż u .  O d r z e k ł e m ,  że  s i ę  p r a w  m o i c h ,  s łużą ,  
cych  mi  jako o b yw a t e l o w i ,  w y rz ec  n i e  m o g ę ,  
a le  w P a r y ż u  pozos t ać  p r a g n ę ,  gd y  tylko t u
m a m  z a t r u d n i e n i e . "  —  P y t .  „ C z e m u ż  n . e
chc i a ł e ś  w O r l e a n i e  m i e s z k a ć ? "  —  O d  p o  w. 
„ N i e  m i a ł e m  w tern ż a d n e g o  z b r o d n i c z e g o  za ­
m i a r u .  G d y b y m  by ł  chc ia ł  d o  sp i sku  na l eżeć ,  
b \ l b y m  s i ę  s t ara ł  o  o d d a l e n i e  wsze lk i ego  p o ­
z o r u  ; b y ł b y m  w y k o n a ł  p r z ys i ę gę ,  ż ą d a n ą  p r z ez  
po l i cyą .  W i e s z  b a r d z o  d o b r z e ,  P a n i e  P r e z e ­
s i e ,  ż e  to tylko czcza  f o r m u ła . "  —  P y *■ » N i e  
ż ą d a n o  o d  c i eb i e  p r zys i ęg i  tylko o b i e tn i c y ,  Ze 
s i ę  d o  i n t ryg  po l i t y cz n yc h  mi e sz ać  n i e  b ę ­
dz i e sz . "  —  O d p .  „ T a k  j e s t ,  ż ą d a n o  ob i e tn i cy  
rej na p i śmie . "  —  P y t .  „ Z o s t a w a ł e ś  w c i ąg łyc h  
zw iąz kac h  z P a n n ą  G r o u v e i l e  i t a i łeś  swo je  
m i e s z k a n i e . "  O d p .  „  N i e  z a p r z e c z a m  t ego  ! “  
—- P y t .  „ B y ł e ś  w n i e do s t a t ku  p i e n i ę d z y ,  bos  
n i c  n i e  za rab ia ł .  G d y  go sp o d a r z  żąda ł  o d  cie 
b i e  p i e n i ę dz y ,  p ro s i ł e ś  g o ,  aby  s ię d o  P a r m y  
G r o u v e i l e  u d a ł . "  O d p .  „ N i e  b y ł e m  m c  w i ­
n i e n  m e m u  g o s p o d a r z o w i ;  a le  S t e ub l e  by ł  
n i e sz czę ś l iw y  i be z  ch l eba .  P r o s i ł e m  m e g o  
g o s p o d a r z a ,  P .  M o u t i e r a ,  aby  o m m  radz i ł .  
Z n a j ą c  l u dz k oś ć  i d o b r o c z y n n o ś ć  P a n n y  G ro u -  
v e l l e ,  o d e s ł a ł e m  go  d o  n i e j . "  —  P r e z e s  d o  
L a u r y  G r o u v e i l e :  „ Z  i n s t ruk cy i  w y k a z u ­
j e  s i ę ,  ż e  t r osk l iwość  sw o ję  n i e w i n n y m  p o ­
święcać  zw yk ł a ś ,  że  w ię źn ió w  ws p i e r a sz  i cho -  
zyć h  po  s zp i ta l ach  odwie dza sz -  P r z e k o n y w a ­
łb y  s i ę  z p r z e ł o ż o n e g o  n a m  d o w o d u ,  i e ś  w 
cza s i e  ch o l e r y  d ob ro w o ln i e  d o  l a za r e t u  d l a  
c h o l e r y c z n y c h  ws tąp i ł a .  T y m c z a s e m  w y ka zu j e  
s i ę  także z in s t rukcyi ,  żeś  s i ę  s z cz e gó ln i e j  z a j ­
m o w a ł a  o s o b a m i , o k tó r yc h  w i e d z i a n o ,  że  są 
s p o s o b u  m y ś l en i a  r e p u b l i k a ń s k i e g o . "  L a u r a  
G r o u v e i l e  i „ K a ż d y  obst a je  p r zy  sw o je m  
u d a n i u ;  i j a p o d o b n i e ż  p rzy  m o j ć t n  obs t a j ę . "  
—  P y ł .  „ C z y ś  n i e  m ia ła  u d z i a ł u  w T o w a r z y ­
s tw i e  do  o świec an i a  l u d u ?  Czy ś  n ie  na l e ż a ł a  
d o  K o m i t e tu  z 20 o s ó b ,  m i a n o w o n e g o  p r z ez  
K o h o r t ó w ?  O d p .  „ W s z y s t k o  to zda j e  m i  s i ę  
by ć  r zeczą  mn ie j s ze j  wagi .  Z  resz tą  jes t  to pra» 
w d 3.« __ P y t .  „ P r z y  s t r a c en i u  Mor a j a  i P e ­
p i n a  ba rd zo ś  n a m i ę t n i e  p r z em aw i a ł a  i źyw yś  
u d z i a ł  o k a z y w a ł a ? "  —  O d p .  „ P o n i e w a ż  te­
g o  P a n i e  P r eze s i e ,  ż ą d a s z ,  wy jaw ię  ci p r ze to  
z d a n i e  m o j e  o  M o r a ju  i Pe p in i e . "  - -  P r e z e s .  
N i e ,  n i e .  O  t e®  n i e  m a  m o w y .  W i e m y ,  że  
s t r a ce n i e  i ch  m o c n o  c ię  o b c h o d ź , "  O d p o w ,  
„ P r a w d a .  M a m  ja m o c n e  p r z e k o n a n i e ,  ż e  w 
o w e j  n i e sz czę ś l iw e j  sp r awie  n i e w i n n y  u c i e r ­
p i a ł  za  w i n n e g o . " —  N a s t ę p n i e  p r z ec z y t a ł  P r e ­
z e s  d ług i  l i s t ,  p i s any  d o  n i e j ak i eg o  P a n a  G o -  
d ą r d a  w R o u e n i e ,  w k tó r y m  o b ż a l o w a n a  w y ­

n u r z a  wie lką  n i e c h ę ć  ku p e w n e m u  a w a n t u r n i ­
k o w i ,  c h e ł p i ą c e m u  s i ę w L o n d y n i e ,  ź e P e p i n a
i M o r a j a  p o g r z e b a ł  i z a r a z e m  d a j ą c e m u  zn a j ­
d u j ą c y m  s i ę t a m ż e  w y ch o d źc o m  po  kawa łku  
p o w r o z ó w ,  k tó r e m i  r ęc e  o w y c h  z b ro d n i a r z y  
s k r ę p o w a n e  b y ć  mi a ły .  - Q b ż a ł o w a n a  z a p e w ­
n i a ł a  w t y m  l iście,  ż e  a w a n t u r n i k  t en  n ę d z n y m  
jes t  k ł am cą .  O n a  to  b o w i e m  przy  p o m o c y  a 
i n n y c h  o s ó b  zw łok i  P e p i n a  i Moraja  p o c h o ­
wa ła .  Poczy tu j e  t y ch  z b ro d n i a r zy  za m ę c z e n ­
n i k ó w  i z a c h o w u j e  t r oskl iwie  i ch  sukn i e  jako 
t e ż  p o w r o z y ,  k t ó r e m i  i ch  r ę c e  s k r ę p o w a n e  
by ły ,  —  W  i n n y m  l i ście  kreś l i  P a n n a  G r o u ­
v e i l e  o b r a z  o b ż a ł o w a n e g o  H u b e r t a ,  o  k t ó ­
r y m  z  z a p a ł e m  m o w i  i tą go  w  n a j w y ż ­
szą  p o c h w a ł ą  o b s y p u j e ,  ż e  w n i m  ży j e  
d u c h  k ró lo b ó j c ów  M o r a j a  i A l i b a u d a .  P o t e m  
zw ró c i ł  s ię P r e z e s  za  p o ś r e d n i c t w e m  t ł ó m a c z a  
d o  o b ż a ł o w a n e g o  S t e ub l e go .  K aza ł  m u  p r z e ­
ł oż y ć  l ist ,  k tóry S ę d z i e m u  in s t r u k c y j n e m u  p r z e ­
s ł a ł ,  i z ap y t a ł  g o  s i ę ,  c z yb y  to j ego r ęka  by ł a .  
S t e u b l e  r zuc i ł  n a ń  o k i e m  i o św iadczy ł  z w ie lką  
ży w o ś c i ą ,  że  z awar t e  w t ym  liście o św iad cze ­
n i e  jes t  n i e w a ż n e ,  p o n i e w a ż  je nap i s a ł  w c h o ­
r o b i e ,  gd z i e  p a n e m  myś l i  s w o ic h  n i e  b y ł .  
O bź a lo w a n y  r z e k ł ,  że m i ę d z y  n i t n i  a H u b e r ­
t e m  by ł a  m o w a  o r o z m a i t y c h  m a c h i n a c h ,  a l e  
z a p r z e c z a ł ,  ż e b y  k iedyś  r o z m a w i a ć  miel i  o  ma* 
c h i n i e ,  p r z e z n a c z o n e j  d o  t a rgn ięc i a  s i ę  n a  ż y ­
cie Kró l a  F r a n c u z ó w .  Z a p y t a n y  H u b e r t o  m a ­
ch in a c h  S t e u b l e g o ,  o ś w i a d c z y ł ,  że  t e n  p r z y ­
szed ł  d n i a  j e d n e g o  do n i e g o  i żal i ł  s ię p r z e d  
n i m ,  że o j c i ec  j e g o  p r z e da ł  r z ądow i  f r a n c u z -  
k i e m u  kilka zabó j czych  m a c h i n .  O n  ( H u b e r t )  
p o m y ś l a ł  s o b i e ,  że  m a c h i n  t y c h  ła two u ż y ć  
m o ż n a ,  a by  ws ze lk i c h  t y r a n i c z n y c h  ś r o d k ó w  
na p r ze c i w  lu d o w i  b r o n i ć ,  a  p o n i e w a ż  wiedz i a ł ,  
że  stary S t eu b l e  bez  p o m o c y  s y n a  p r ac o w ać  
n i e  t n o ż e ,  p o s t a n o w i ł  t ego  z  F r a n c y i  oddal i ć ,  
aby  w k ra ju s w o i m  takiej k lęsce  z a p o b i e d z .  
P r e z e s :  W y n i k a  z z e z n a ń  S i e u b t a ,  że  n a
k on h  r e nc y j ac h  u P a n n y  G r o u v e i l e  o z n a c z o n o  
c e n ę  m a c h i n y  i m i e j s ce ,  g dz i e  z n i e j  d o  K ró l a  
wyst r ze l ić  m i ano . "  —• T e m u  w sz ys t k i e m u  za ­
przecza j ą  P a n n a  G r o u v e i l e  i S t e u b l e ;  wszakże  
P r e z e s  o d w o ł a ł  się d o  d a w n i e j s z e g o  w y z n a n i a  
S t e u b l a ,  ż e  m a c h i n ę  w ce lu  z a m a c h u  na  ż y ­
cie K ró l a  spo rz ąd zo no .  ( J u t r o  nas t ąp i  da ls ze  
ba da n i e . )

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  po da j e  n o w s z e  
w ia d o m o ś c i  z  A f ry k i  z w s t ę p e m  n a s t ę p u j ą ­
c y m :  „ Z  l i c zby  o d e b r a n y c h  z A f r y k i  w i a d o ­
m o ś c i  j e d n a  b a r d z o  w aż na .  Z d a j e  s i ę ,  iż p o ­
s t a n o w i o n o  w y r z e c  s ię K o r s s t a n t y n y ; r z ą d  
z d o b y c z  tę so b i e  z b r z y d z i ł ;  p o ł ą c z o n y c h  z n i ą  
jes t  t y l e  w s p o m n i e ń  s ł awy ,  że  jej  w ięce j  n i e  p o ­
t r z e b u j e .  Z a j ą w sz y  T r e m e z e n ,  o w e  z n a k o ­
m i t e  m i a s t o , z a b ez p i e cz a j ą ce  n a m  związki
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m ię d zy  A lg ie re m  I M a r o c c o ,  r ząd n a t y c h ­
miast  z n o w u  miasta tego A b d e l - K a d e r o w i  o d ­
stąpić raczył.  T e r a z  zdobywszy  K o ns ta n t y nę  
od da je m y ją z n o w u  Acbrn edo wi  Be jowi .  D a ­
wniej  wystawiano n a m  A c h m e d a  jako p o k o ­
n a n e g o  i zu p e łn ie  już rozpacza jącego nieprzy.  
jaciela.  A l e  teraz szuk amy  tego zniedołę-  
ż n i o n e g o  zb i eg a ,  o to c zo n e g o  tylko kilku 
j eźdźcami ,  w jego pus tyn ia ch ,  aby z n im 
traktat zawrzeć  i K o n s ta n ty n ę  m u  zwrócić.  
A c h m e d  Bey teraz wprawdz ie  ulega upoko-  
r z o n y ,  ale poczeka i doczeka się chwil i  zern.  
s ty.  Za i s t e ,  zastanowiwszy się nad tern,  co 
s ię  w A f ry ce  dz ie j e ,  o p rzymiotach  naszych 
Min i s t rów i r ządzców zwątpić t rzeba.  W s p o-  
mn ia n e j  kor respondencyi  treść g łó w na  brzmi ,  
jak nas t ępu je :  „ A l g i e r ,  dn ia  14. Kwietnia.  
W  miejsce traktatu nad  T a f n ą  nas tąpi  teraz 
traktat  konstan tyński ;  dzisiaj go  odes łano  , by 
g o  rząd potwierdzi ł .  S tosownie  do t egoż 
F r a n c y a  będz ie  miała władzę zwierzchniczą 
w tej prowincyi  a Achm ed  po upływie  dwóch  
lat haracz płacić będzie .  J e d e n  z warun ków  
układu  tego g łos i ,  źe F ra n c y a  m on o p o l  h a n ­
d lowy w ob rębach  tej prowincy i  o t r zyma.  A ż  
do  p rzyprowadzen ia  do  skutku tych warunków,  
F r a nc y a  za łogę w Kon s tan tyn ie  u t r zymywać  
b ęd z i e  i Storę zajmie.  Trak ta t  takowy przez  
B e n  Ai ssa ,  który od dwó ch  m i e s i ę c y  w A l ­
g ie rze  b aw i ,  zawarty.  Zda je  s i ę ,  iż jest za ­
m ia r e m  Marszalka V a le e  utworzyć po tę gę  
w Afryce ,  mogącą się mierzyć z potęgą A b d -  
e l - K a d e r a .  Ustąpi l iśmy A b d - e l  - Kaderowi 
T r e m e z e n u ,  Tafn y  i i n ny ch  przez  zaprzyja­
źn io ne  nam  poko len ia  zamieszkałych oko l i c ;  
teraz zwracamy A c h m e d o w i  Bejowi Kons tan-  
ty n ę ,  aby t a mt eg o  nieprzyjaciela naba\»ić.  
My nie za tr zymujem zaborów naszych dla sie­
b ie ,  lecz tworzymy pańs twa ,  które się nawz a­
jem zaczepiać i niszczyć mają.  Państwa te 
w każdym razie czy później  czy rychle j  do 
walkiby z nam i  s i ę  po łączy ły ,  ale m o m e n t  
t en jeszcze by ł  daleki.  T y m c z a s e m  rząd nasz 
po zó r  p rzyb ie ra ,  jak gdyby  A b d  e l - K a d e r o w i  
w o jn ę  chciał  wypowiedz ieć ,  a jednak powścią 
ga d u c h  wojen ny  Guber na t o ra .  O  Koleah 
powiada ją ,  źe jest za ję t e ,  ale r zecz s ię  ma 
ina cz e j ;  założyl iśmy tylko o b ó z  w pewn e j  od 
miasta odległości .  VV przyszłym tygodn iu
osadzimy Bl ida h ;  tak p rzyna jmnie j  głoszą.  
N a  wschód od tego miasta za ło ż o no  obó z  pod  
nazwisk iem K a r a • M us t a p h a ,  gdzie wojsko n a ­
sze bardzo źle umieszczone .  M oź nab y  z s k o n ­
cen t row an ia  sił zna mien i tych  wielfcićj się d o ­
myślać wyprawy,  gdydy nie by ło  ud o w o d ni on ą  
rz e c z ą ,  ze  rząd za m ia ro m  Marszałka V a l e e  
zawsze się sprzec iwia . "  —  „ A l g i e r ,  dn ia  28. 
Kwietnia ,  Marszałek  V a l e e  wczoraj  do Bli­

d ah  w y ru sz y ł ;  ale n ie  m a ją  wcale zamia ru  
osadzić to mi as to ,  będzie tu  wszystko tak jak 
pod Koleah ,  Chcą tylko niejakie na umy s łach  
A r a b ó w  uczynić  w raż en ie . "  — „ O r a n ,  d. 25.  
Kwietnia .  A ra b ow ie  niszczą wszystkie forty- 
f ikacye nad  T a f n ą ;  rozb ie ra ją  nawet  cytadel lę 
w T r e m e z e n ,  Z  tąd wnioskować m o ż n a ,  źe 
A b d - e l - K a d e r  do  wojny  z nami  się go tu je .  
J eże l iby  to nas tąp i ło ,  byl ibyśmy w ko n ie czno­
ści p rzywrócen ia  o b o z u  nad Tafną i us tąpię ,  
nia z u p e ł n i e  z T re rn ez e nu .  O t o  korzyść 
z t raktatu Gene ra ła  Buge aud  wypłvwajaca "  

S tosownie  do nadesz łe j  dzisiaj depeszy M a r ­
szałka V a l e e  do Ministra w o | n y ,  armia  nasza 
Be l idę  zajęła.

B e l g i a .
Z  L e o d y j u m ,  dnia 6. Maja.  

W y c h o d z ą c y  tu dzienn ik  „P o l i t i qu e"  d a ­
wniejszy o rgan tak naz w ane j  uni i  a potem ga.  
lunek p rawego  środka między  u l t r am ont an i -  
stami a p rzeciwnikami tychże tworzący ,  p rze ­
chodzi  teraz zwolna corazbardziei  na s t ron ę  
pierwszych  i dla (ego opiera się także kandyda­
turze  zn a ne g o  burmist rza t i l ffskiego, P a n a  
Neef ,  na nas tępne wybory Izby  rep rezen tan tów.  
„ Journa l  de L i e g t "  popie ra jący tę kan dyd a t u r ę  
i w ogolę przeciw ul t r araontani stom i przeciw 
każdej unii  walczący,  bywa dl a  tego od  d z i e ń -  
n i k a  P o l i t i q u e *4 o  o r a n i y a i n  o b w i n i a n y ,  cze ­
m u  tenże j ednak  uroczyście  zaprzecza ,  w rze« 
czy samej  nie moż na  o n im po w ie d z ie ć ,  ż e b y  
kiedy miał  śpiewać piosnkę d z i en n ik ów ,  ja- 
kiemi są :  L y n x ,  I n d u s t r i e  i M e s s a g e r  
d e  G a n  d . “

W  Bruxel i i  za łożono  pod opieką Biskupów 
belgijskich i przewodnictwern księdza V a n -  
doorslaera wielką szkolę pan ieńską ,  w której 
r ów n ie  dzieci jak doros łe  pan ienk i ,  nawet  tych 
n;e wyłącza jąc,  które już  w s łużbie  lub in ny c h  
s tosunkach zos taj ą,  w kobiecych robolach rę ­
c z n y c h ,  j ako też w czy ta n iu ,  pisaniu i religii 
cwiczą.  Ca łk iem na wzór  dawnie jszych urzą-  
dze ń  szkół jezuickich łączy instytut  len z za­
mia r am i ,  jakie m u  za podstawę s łużą ,  na jw y ­
borniej sze i najużyteczniej sze  praktyczne n a ­
uki ,  których nadto  bezp ła tn ie  udzielają.  D la 
tegoż liczba uc z en n i c  w tym n ie d aw n o  t e m u 
za ło żo ny m instytucie jest nadzwyczajnie  wielka; 
liczą już a lbowiem przeszło r t o o  uczennic ,  
z których przeszło 6co liczy 13 do 20 lat wieku.  
C o d z ie nn ie  udzielają nauk w 38 klassach,  i to 
zawsze w tych g od z i n ac h ,  w których jest naj -  
łatwiej u cz en n i co m oddal ić się z d o m u ,  albo 
od  swoich zwykłych za t rudn ień  oderwać.  W  cza­
sie od b y t e go  przed kilku dniami  pub l i cznego  
pop i su  zna jdowało  się nadzwyczajnie  wiele 
księży,  a mi ęd zy  tymi  nowy N u n c y u s z  pa- 
piezk i ,  M o n s i g u o re  F o rn a r i ,  k tórzy wszyscy
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w  n a d e r  c h l u b n y c h  w y r a j a c h  od da l i  s p r a w i e ­
d l iwość  go r l iwośc i  k s i ędza  V a n d o o r s l a e r a .

O  w i a d o m y c h  d e m o n s t r a c y a c h  z s t r on y  d e ­
p u t o w a n y c h  l u x e m b u r s k i c h  i l i m b u r s k i c h  o d ­
z y w a  się I n d u s t r i e :  „ C z y l i ź  w ie c i e ,  o  co 
w łaśc iwie  w całej  tej t a r apac i e  i d z i e ?  o to  o  n i c  
w ię ce j ,  jak tylko o k o r z y s tn e  p o s a d y , jakie 
n i e k t ó r z y  u r z ę d n i c y  pos i ada ją  w tej części  k ra ­
j u ,  które j  na  m o c y  24 a r t y k u łó w  t r zeba  b ęd z i e  
us t ąp ić .  O n i  też  to  s tarają  s i ę  l ud  p o d b u r z a ć .  
C o  s i ę  m ie sz ka ńc ó w  d o t y c z y ,  ci są c a łk i em o-  
b o j ę t n i ,  i m o i n a  z a p e w n i ć ,  ź e  spoko jnośc i  
p ub l i c zn e j  n i e  z a k ł ó c ą ,  aby  so b i e  w y je d n a ć  
b a rd z o  w z g l ę d n ą  korzyść  p o z o s t an i a  n a d a l  0-  
b y w a te l a m i  belgi j sk imi .  T a k  p r z y n a j m n i e j  
m ó w i ą  c i ,  z k ió rymi  o tern ro zm aw i a l i śm y .  
P e t y c y e ,  d o  k tórych  s i ę  o b e c n i e  u c i e k a j ą ,  są 
j e d y n i e  i w y ł ą cz n i e  d z i e ł e m  o w y c h ,  o  u r z ę d y  
swo je  t r o sk l iwych  u r z ę d n i k ó w .  P o  kra ju m a ł o  
się t r oszczą  i s z yd zą  n a w e t  so b i e  z m a ł p o w a ­
n ia  r o k u  1830.“

Z  d n i a  7.  M a j a .
„ C o u r r i e r  de  la M e u s e "  d o n o s i  dz is ia j  z  naj ­

w iększą  r a d o ś c i ą , ź e  E’ ro f e s so r  R o t t e ck  w F re i -  
b u r g u  też  w o b r o n i e  h i e r a r c h i c z n y c h  zasad  
B t ronni c twa u l t r a i n o n t a ń sk i e g o  s t aną ł .  —  Bi ­
sk u p  v a n  B o m m e l  ob j eżd ża  dys t ryk t  pa ra f ia l ny  
B i l sen  d o  L i m b u r g a  na leżący.  W  oko l i c ach  
L u x e m b u r g a  wszystko  s p o k o j n i e ,  choc i aż  pa-  
t r y joc i  n i e  p r zes ta j ą  l u d u  p o d b u r z a ć  i d o  o d e r ­
w a n i a  s i ę  o d  H o l a n d y i  z a c hę c ać ,

« IV M IW V « |W V » V W V V

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  R z ą d o w a  P r u s k a  z d ,  15. Ma ja  

zaw ie r a  ar t yku ł  o  kw i tn ąc y m  s t an ie  G ó r n e g o  
S z l ą s k a , w k o ń cu  k tó r ego  cz y t a m y  co  n a s t ę .  
p u j e :  Szko ły ,  k tór e  t e r az  w d o b r y m  po  w i ę ­
kszej  części  s t a n i e ,  z b a w i e n n i e  dz i a ł a j ą ,  aby  
zn a j o m o ś ć  j ę z yk a  n i e m ie c k i e g o  ro z s ze r zać ,  
l u b o  do tychc za s  be z  zn a jo m ośc i  j ę zyka  polskie ;  
go  w ty m  kraju obe j ś ć  s i ę  n i e  m o ż n a ;  co  ocze-  
w i s t ym d o w o d e m ,  źe  n a r o d o w o ś ć  polska  m i e s z ­
ka ńc ó w  n i e n a r u s z o n ą  zos t a ł a ,  l ub o  o n i  p r a w ie  
już p r z e z  t o o  lat są  p o d d a n e m i  p r u s k i e mi .

W s p o m n i e n i a  z p o d r ó ż y  d o  W i e ­
d n i a  p r z e z  p a n i ą  T r o l o p p e .  „ W i e l k i  
C z w a r t e k .“  —  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  iż c zy t e l ­
n i cy  nasi  c iekawi  b ę d ą  d ow ie d z i e ć  s ię o  z d a n i u  
tej  s ł aw n e j  pod róż u j ące j  p ro t e s t an tk i ,  c o  6ię 
d o ty c z ę  u r oc zy s t e g o  o b r z ę d u  „ u m y w a n i a  
n ó g «  w W ie l k i  C z w a r t e k :  W i e l k a  z a c h o d z i  
r ó ż n i c a  ( m ó w i  taż p o d r óż u j ąc a )  m i ę d z y  ob rzę-  
darn i  w Wie lk i  T y d z i e ń ,  k tó r e  się o d b y w a ją  
w  P a r y ż u  a W i e d n i u .  P r z y p o m i n a m  sob i e ,  
i ż  w W ie lk i  P i ą t e k  w P a r y ż u ,  w kośc i e l e  St.  
R o c h e ,  s ł y sza ł am p r z e c u d n y  k o n c e r t ,  k tó ry

d u s z ę  z a c h w y c a ł  i w y o b r a l n o ś ć  r o z g r z e w a ł ,
W  W i e d n i u ,  w  ma łe j  kap l i cy  n a d w o r n e j  n i e  
s ł y c h a ć  po d t e n cz a s  n a j m n i e j s z e g o  d ź w i ę k u  m u ­
z y k i ,  t y lko  g l o s y ,  w ym y k a j ą c e  s ię z  u s t  c z ło ­
w ie c z y c h ,  tylko s ł owa  naj t k l iwszego  i n a j w z n i o ­
ś l e j szego uczuc i a .  U k o r o n o w a n e  g ł o w y  s ł u ­
cha j ą  w p o b o ż n o ś c i  s l ow  k a p ł a n a ,  a p r z y ć m i o ­
n e  świa t ło  kapi i cy ,  w k tór e j  C es a r z  i C e sa r z a ,  
w a ,  A rc y x i ą żę t a  i A r c y x i ę ż n i c z k i  p r z ed  Krzy -  >. 
ż e m ,  g r o b o w ą  o s ł o n i ę t y m  ż a ł o b ą ,  s chy l a j ą  
s w o je  do s t o jn e  sk ro n i e ,  sp r aw i ł o  na  m e j  d u s z y  
w r a ż e n i e ,  k tó r e go  ż a d e n  blask i ż a d n a  spa n i a -  
ł o ść  R z y m u  n i e  z a t r ze  w m e j  p am i ę c i .  —  W  
W ie lk i  C zw ar t e k  o d b y ł  się o b r z ę d  u m y w a n i a  
n ó g  w wielkiej  sali c e s a r sk i ego  pa ł a c u .  J e s t t o  
u ro czy s t o ść  g o d n a  wie lk i ej  uwag i .  N a  p o d n i e ­
s i e n i u ,  w y s l a n e m  k o b i e r c a m i ,  s t ały  d w a  d ł u ­
g ie ,  w ązk i e  s t o ły ,  p o  każde j  s t r o n i e  sali .  P r z e d  
k a ż d y m  s t o ł e m  by ło  12 k r z e s e ł  p o r ę c z o w y c h ,  
n a  k tó r ych  12 s t a r ó w  i t y l eż  s t a rych  n i ew ia s t  
u s i a d ł o ,  a  k aż de  z  n i e b  w p r o w a d z o n e  by ło  
p r z e z  2 z n a k o m i t e  o s o b y .  O d z i e ż  n a  n ic l l  
b y ł a  czyst a  i b a rd zo  p o r z ą d n a ,  a l e  t a k i ego  
k s z t a ł t u ,  iż ci  l u d z i e  w  n i e j  tak s t a ro ży tn i e  jak 
i s am  o b r z ę d  wyg ląda l i .  G d y  sw e  mie js ca  za ­
jęli,  d a ł  s i ę  s ł y szeć  zw yc z a jn y  z n a k :  t r zy k r o t ne  
u d e r z e n i e  o  z i e m i ę .  N a t y c h m i a s t  weszl i  do  
sali Ce sa r z  J e g o m o ś ć  i  A r c y x i ą ź ę t a ,  w m u n ­
d u r z e ,  o t o c z e n i  m n ó s t w e m  o f i ce rów  i d y g n i ­
tarzy k o r o n n y c h .  P o t e m  p r z y b y ł a  J e j m o ś ć  
C e s a r z o w a  w t o w a r zy s tw ie  J .  C.  M .  A r c y x i ę -  
żn e j  Zof i i  i d w u n a s u  d a m  o r d e r o w y c h , i ws t ą­
pi ły,  r ó w n i e  j ak  i C es a r z  J e g o m o ś ć  n a  p o d ­
w y żs zo n e  m i e j s c e ,  n a  k t ó r e m  by ły  d w a  s t o ł y ;  
C e sa r z  z s w o i m  o r s zak i em  p o  s t r o n i e  s t a r c ó w ;  
C e sa r z o w a ,  A r c y x i ę ź n a  i i ch  d a m y  p o  d ru g i e j  
s t r on i e .  J e j m o ś ć  C e s a r z o w a  s t a n ę ł a  z o s o b l i ­
w sz y m  w d z i ę k i e m  n a  p r ze c i w  m a ł e j ,  zg r zy -  
b iałe)  b a b k i ,  która  jako naj s ta r s za  w  wieku ,  
m i a ł a  p r a w o  s i edz ieć  n a  s a m e m  c ze l e ;  n a s t ę ­
pn i e  J .  C.  M .  A r c y x i ę ź n a  w ra z  z d a m a m i  sw e ­
g o  o r s z ak u  s t anę ły  każda  n a  p r z ec iw  j e d n e j  
s t a ru s zk i ,  w p o r z ą d k u ,  w  jaki tn j e  p o d ł u g  w ie ­
ku  u s z y k o w a n o ;  ria s a m y m  p r z o d z i e  s i edz ia ł a  
s t a ru szka  lat  dz i ew ię ćd z i e s i ą t  i d z i ew ięć  ma ją ­
c a ,  a  na  k o ń c u  b a b ka  n a j m ł o d s z a ,  ma j ąca  lat 
o śm dz i e s i ą t  i c z t e ry .  P o  drug i e j  s t ron ie  J e g o ­
moś ć  C e sa r z  i A r c y x i ą ź ę t a , wra z  z i n n e m i  pa ­
n a m i ,  s tanę l i  w p o d o b n y m  r zędz i e .  P r z e m ó ­
wiwszy  kflka u p r z e j m y c h  s ł ów  d o  k a ż d e g o  z  
t y c h  b i e d n y c h  , p r z e z c o  b l ade  i z a p a d ł e  ich 
lica na  r az  z a ja śn i a ły  r u m i e ń c e m ,  d w ó r  za ją ł  
m i e j s c e ,  a p o d w ó j n y  s z e r eg  s ł uż a l c ów  •■*), w 
li be r y i c e sa r sk i e j ,  po k az a ł  s i ę  u  g ó r n e j  części  
s a l i ,  k a ż d y  z n i c h  n ió s ł  p ó ł m i s e k  z r o ż n e m i

*) T u  zachodzi o m y ł k a ,  albowiem c , k . stolnicy i pa­
ziowie stawiają na stół przy tym  obrzędzie potrawy.
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przysm akam i, choc i a ż  w y ł ą c z o n e  b y ł y  po tr ą -  
w y  m ię sn e .  M y  za j ę ły ś m y  n a s z e  s t ano wi sko  
p r z e d  s t o ł e m  d a m ,  w ła śn i e  n a  s am yr n  p rzo -  
d z i e ,  gdz i e  J e j m o ś ć  C es a r zo w a  s i ę  z n a jd o w a ł a ;  
n a t u r a l n a ,  iż u w ag a  na sza  t y lko n a  n i ą  była  
z w r ó c o n a ,  i zais te ! n ik t  n i e  z n o s i ł  d ł ug i e g o  
o b r z ę d u  t e g o  z  w iększą  c i e rp l iw ośc i ą  i z g o ­
d n i e j s z y m  w  k a ż d y m  w z g lę d z i e  s p o s o b e m ,  jak 
ta  na jdo s to jn i e j s za  d am a .  P i e r w s za  część  c h r z e ­
śc i jański ej  je j  p o w i n n o ś c i  z a l eża ł a  n a  t e m ,  iż 
w ł a s n e m i  s w e m i  r ę k a m i  po us t a w ia ł a  n a  s tole  
l i c z n e  pó łmi sk i  dla c z c i g o d n y c h  s t a ru szek ,  J e j ­
m o ś ć  Ces a r z ow a  od b y w a ł a  tę  p o w i n n o ś ć  z taką 
sp o k o j n o ś c i ą  u m y s ł u ,  i z  tak roz r z ew n i a j ą cą  
s k r o m n o ś c i ą ,  iż s i ę  z d a w a ł o ,  ż e  ta po tu l n a  
P a n i  w  tej  chwi l i  p o b o ż n o ś c i ą  swo ją  p r zyćmi ł a  
s a r n ę  c e s a r z o w ę ,  D o s t o j u a  Je j  s z w a g r o w a  i 
r e s z t a  d a m  po sz ły  za t ym b u d u j ą c y m  p rz y k ł a ­
d e m ,  W  o g ó l e  b y ł o  d ań  t r o j e  i j e d n o  d a n i e  
n a  we ty .  Z d a w a ł o  s i ę ,  iż j e d n a  z  t ych  u b o -  
g i c h ,  z g ł o d n i a ł y m  w z ro k i e m  po j r za ł a  na  p ó ł ­
m i s e k ,  k tó ry  z a p r ę d k o  wz i ę t o  ze  s t o ł u ;  co  J ,  
C .  M .  A r c y x i ę ż n a  Zof i ja  sp os t r z eg ł s zy ,  s c h y ­
li ła s i ę  n a d  s t o ł em  i r zek ł s zy  kilka s l ow  d o  tej 
s t a r u s z k i ,  uk r o i ł a  jej  kaw a łe k  c b l e ba ,  S t a r u ­
szka z j ad ł a  go  z  w ie lk im  s m a k i e m  i posi l i la j s ię  
sk l anką  w in a ,  k tó r e  p i ł a  z g u s t e m  i u p o d o b a ­
n i e m ,  P o  sko ń cz o ne j  uczc i e  n a t y ch m ia s t  
p o w y n o s z o n o  s t o ły  i p r z y s t ą p io n o  d o  n a j w a ­
żn i e j s z e j  częśc i  o b r z ę d u .  W  rem z b l i ż y l i  się 
p a z i o w i e  z  z ł o t e m i  m i e d n i c a m i ,  s e r we t ami  na  
r ę k u  i s r e b r n e m i ,  w o dą  n a p e ł n i o n e m i  d z b a ­
n a m i ,  J e j m o ś ć  C es a r z ow a  , zd j ąw szy  r ę k a w i ­
c z k i ,  p r z yp i ę ł a  w ok o ło  sm uk łe j  swe j  kibici ,  
b i a ł ą ,  k ró tką  p r z e s ł o n k ę ,  p o d cz a s  gd y  wszy ­
s tk i e  d a m y ,  u k l ę k n ą w sz y  p r zed  s t a ru szkami ,  
z d e j m o w a ł y  im  z j edne j  no g i  t r z ewik  i 
p o ń c z o c h ę .  P o  s p e ł n i e n i u  t ego  o b r z ę d u ,  
d a m y  co fnę ły  s i ę  w ty ł  dla z r o b i e n i a  miejs ca  
s ł u ż a l c o m ,  k tór zy  p o d  n o g i  t ym s t a ru szk om ,  
d l a  o c h r o n i e n i a  ich o d  z i m n a ,  b i e lu s i eńk i e  
r oz po s t a r l i  p rze śc i e r ad ł a .  P o c z e m  s t an ą ł  ka ­
p ł a n  p r z ed  p u l p i t e m ,  w z n i e s i o n y m  u m y ś l n i e  
w  t y m  z a m i a r z e ,  i p r zeczy t a ł  s ł owa  ew an g ie l i i  
s w i ę r . , n a k az u j ą c e j  wy raź n i e  p o b o ż n y  t en  u- 
c z y n e k  w y z n a w c o m  rz ym sko -ka to l i ck i eg o  k o ­
ścioła .  P o d c z a s  g d y  kapł an  czy t a ł  ew ang i e l i ę ,  
w ida ć  b y ł o  d o k ł a d n i e ,  jak s z c z e r e m  i g łębo*  
l i i em  r e l i g i j n e m  uc z u c i e m  p r z e n i k n i o n a  była  
d o s t o j n a  C es a r zo w a  A u s t r y i  w p e łn i e n iu  tego 
u c z y n k u  p o k o r y  i św ią tobl iwośc i .  W y k o n y ­
w a ła  o n a  t ę  św ię t ą  ch r ze śc i j ań ską  p o w i n n o ś ć  
p r z e z  ca ły  czas  z  na j ł a god n i e j s zą  u l e g ło śc i ą .  
N a  twa rzy  jej m a l o w a ł a  s ię c iągl e  św ią t ob l iw a  
i do s t o jn a  p o w a g a ,  a  n a w e t  w s a m y m  uśm ie -

* )  Pozostałe potrawy odsyłane bywają tym ubogim do 
ich pomieszkania, i tak są obfite, iż każdy z  nich 
przez tydzień z całą swoją rodziną wyżywić się może,

c h u  j e j  w idać  b y ło  w ięce j  uczuc i a  d o b r o c i ,  n i ż  
wesel a .  Z as t a w ia j ą c  pó łmi ski  d la  t ych b i e ­
d n y c h ,  m a  by ło  w z a c h o w a n i u  je j  . n a j m n i e j ­
s z e g o  w y m u s z e n i a ,  o w s z e m  widać  by ło  d o ­
k ł a d n i e ,  iż z u k o n t e n t o w a n i e m  pe łn i  tę p o ­
w in n o ść  życzl iwej  go śc in n oś c i .  A to l i  sko ro  
k ap ł a n  p r zecz y t a ł  p i e r w s ze  s ł ow a  ew an ce l i i ,  
du sza  je j  zdawała  s ię w zno s i ć  d o  N a jw y ż s z e ­
g o ;  jej us t a  zasy ł a ły  g o r ą c e  m o d ł y ;  a choc i a ż  
an t  ó c z ,  an i  rąk n i e  p od n i o s ł a  d o  n i e b a ,  w ca­
łe j  post ac i  je) w idać  by ło  n i eb i ańsk i  wyraz ,  m o ­
gą cy  n a jp i ę kn i e j s zy m  dla ma l ar za  być  w z o r e m .  
Skoń czy ws zy  t o  p r z y g o t o w a n i e  uklękł a p r z e d  
n a jp i e rw sz ą  s t a ru sz k ą ,  i z m ac zaw szy  w w o ­
d z i e  s e r w e t ę ,  u m y ł a  n i ą  jej n o g ę ,  p o c z e m  ob-  
t a r ł s z y j ą ,  s chyl i ła  s w o ję  do s t o jn ą  g ł ow ę  dla 
u ca ło w a n i a  tej nog i .  K a ż d e g o  św iadka  t e go  
ak tu  św ią tob l iwe j  chrze śc i j ańskie j  p o k o ry ,  prze-  
m k a  m i m o w o l n i e  n a j ż y w sz e  u cz uc i e ,  a szcze-  
g ó l m e j ,  gdy  zw a ż y  s p o s ó b ,  j ak im  t en  akt jest 
w y k o n a n y m ;  ż a d e n  p r aw dz iw y  ch rz e ś c i j an in ,  
c h o ć b y  by ł  n a w e t  n i e p r zy j a c i e l em  o b r z ę d ó w  
p o w i e r z c h o w n y c h ,  n i e  r noźe  być  n i e c z u ł y m  
na  w i do k  tak wielkiej  do s to jnośc i  i tak wielkiej  
p o k o r y !  Cesa r zowa ,  pows t awszy  z z i e m i ,  była  
b a r d z o  b l a d ą ,  łzy r zęs i s t e  p o to cz y ł y  się z p i ę ­
k n y c h  je j  c z a r n y c h  o c z u .  P o  chwi l i  z n o w u  się 
u sp o k o i ł a ,  i od p i ą ws zy  p r z ed pa s kę  zakończy ł a  
t ę  u ro c z y s to ść ,  w i e s z a j ą c  n a  s z y j ę  k a ż d e j  sta­
r u sz ce  ws tążkę  z  w o r e c z k i e m ,  w k tó r ym było  
cz t e rdz i eśc i  s r e b r n y c h  m o n e t .  P e łn a  w d z i ę ku  
u p r z e j m o ś ć  j e j  p o d w a ja ł a  s z a c u n e k  d a r u ,  a 
z a szczy t  u c a ło w a n i a  jej  ręki  n i e  z da w a ł  s ię b y ć  
d o s t a t e c z n y m  dla t ych b i e d n y c h  s t a r u s ze k ;  wi.  
dz i a ł am  b o w i e m ,  jak j e dna  z n i c h  w y c i ąg n ą ­
wszy d r ż ą c ą  r ę k ę ,  u j ę ł a  jej s za t ę i z g o r ą c e m  
u c z u c i e m ,  p r z y c i sn ę ł a  j ą  do ust  swo ich .  J a  
s a m a  zawi śc i ł am  p raw ie  tej poczc iwe j  s t a ru szce  
w yr az u  jej w d z i ę c z n o ś c i ;  ch c i a ł a b y m  by ł a  w 
tej  chwi l i  z n a j d ow ać  sią na  jej  mie j s cu .  C e ­
sar z  J e g o m o ś ć  w y k o n y w a ł  w r ó w n y m  czasie  
św ię t ą  p o w i n n o ś ć  tę go rl iwie  i z ła skawośc ią ,  
k tór a właśc iwą  jes t  t e m u  M o n a r s z e ;  lecz sta- 
y sm y  za da l eko  o d  n i e g o  i n i e  w idz i a ły śm y ,  

co  s ię dz ia ło  po  t amte j  s t ron i e .  Dwad z i e śc i a  
c z t e ry  o s ob  z t ych u b o g i c h  dos t a ło  do  tej  uro­
czystości  n o w e  szaty ; b y ły  o n e  wszystki e  z 
na j uboższe j  klasy l u d u ,  a z  p o m i ę d z y  na js t a r ­
s zych  te tylko w y b r a n e ,  k tó r e  d la  cze rs twośe i  
zd ro w ia  j e s zc z e  m o ż n a  by ło  z ap ro w ad z i ć  do  
£ £ ^ £ 8 k j e g o p a ł a c u . “  ( R o z m .  L w . j

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u .

N i e r u c h o m o ś ć  U r .  E w i e  K r y s t y n i e  z K lu -  
g o w  H e l d ,  m a ł ż o n c e  Ur .  H e l d ,  N a d  r a d s c y  
A k c y s y  i cła,  w p rz ó d y  o w d o w i a ł e j  P f e i f f e r  na-  
l e ż ą c a ,  t u  p r z y  s t a r ym  r y n k u  p o d  N r ,  46 ,  sy -
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fuow ana, oszacowana na 10164 Ta!. 13 sgr.
4 fen.  wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami w 
Registraturze, ma być

d n i a  g g o  P a ź d z i e r n i k a  1838  
przedpołudniem o godzinie ioiej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, m iano­
wicie:

а )  Jan Jakob Pfeiffer, lub tegoż sukcesso- 
rowie,

ć )  H en ry e te  Krystyana Pfeiffer modo  tejże 
sukcessorowie, 

zapozywają się niniejszem publicznie.
P o z n a ń ,  dnia 10. L u te g o  1838-

o b w TE ś z ć z e n I E  7
W  następujących przed podpisaną Kommis- 

syą specyalną toczących s i ę ,  a w części do 
przyjęcia^ recessu przygotowanych sprawach 
urządzenia słósunków włościańskich, jako to:

1) w sprawach regulacyjnych, ablucyjnych 
i podziału wspólności dóbr Z ad o r ,  mia­
nowicie:

Zador,
Roszkowa i 
D rozdz icy ;

2) w połączonej sprawie wspólności:
Zador,
Piotrowa,
Ja ro g n i ew ic  1 
Mi k o sz ek ;

3) w sprawach r eg u l a cy jn yc h ,  ab lucyjnych 
i podziału wspólności dóbr starego Boja­
no w a , mianowicie:

Starego Bojanowa,
Nie łączkowa,
Robaczyna,
Sierpowa ;

4) w sprawie regulacyjnej i podziału wspól­
ności

D łu ż y n y ;
5) w sprawie regulacyjnej i podziału wspól­

ności
Koszanowa;

б) w sprawie regulacyjnej i podziału wspól­
ności

Wielkiej Ł ęk i ;
7) w sprawie ablucyjnej

P r o s z k o w a ;
8) w sprawie regulacyjnej, ablucyjnej i po ­

działu wspólności
R a d o m i c k a ;

9) W sprawie regulacyi i podziału wspólności
Piotrowa;

JO) w sprawie podziału wspólności miasta 
Szmigla,

wszystkie w powiecie Kościańskim;
11) w sprawach regulacyjnych ablucyi i robo­

cizn „Laudemium** dziesięciny polnej 
i podziału wspólności włości, do  dóbr 
O rdynac ji  Rydzyńskiej JO . Xiąźęcia Suł­
kowskiego należących, jako to :

Małej Górki ,
N ie m ar zy na ,
Roszkowa,
Roatępniewa,
Rycźkowa,
Sobiałkowa i 
Karolinenthal;

12) w sprawie regulacyjnej podziału wspólno­
ści i ablucyjnej

Chociszewic i 
Pempowa, 

wszystkie w powiecie Krobskim;
13) w sprawie ablucyi zaciągów naturaliów 

i laudemium Dębowej Łęki lub
Geyersdorff 3ciej części zwane, 

jako i w trzeciej części włości 
Ossowejsieni lub  
Róhrsdorff i

14) w sprawie ablucyi robocizn , danin  W n a ­
turze i laudemium

w Ossowejsieni lub R ohrsdorf  2giej 
części czyli 

w średniem RohrsdorfF, 
wszystkie w Wschowskim powiecie, 

wzywają się niniejszem wszyscy dotąd jeszcze 
nie wezwani interesseuci tych czynności, 
a w szczególności:

ad a i 3 z miejsca swego zamieszkania zu ­
pełnie nieznajomi sukcessorowie Urszuli 
z Prusimskich z pierwszego zamęścia T u r -  
now ej, z drugiego A lfonsowej, mianowicie: 

Adolf, J
W łodzim ierz , I

ł rodzeństwo Alfonso- 
Józef, r  i»ie.
A lexander,  I
W incen ty , 1
Stanisław, j

ze względu na dobra Z a d o ry ,  Roszkowo 
i Droździce, 

aby się z swemi pre tens jam i w terminach 
w tej mierze wyznaczonych:

a)  dla włości do dóbr Zador należących,
b) dla Jarogniew ic, P iotrow a, Mikoszek, ja? 

ko i warunkowo Zador,
c) dla dóbr starego Bojanowa i należących 

do nich w łośc i
n a  d z i e ń  2, L i p c a  r, b.,

d) dla D łużyny ,
e) dla Koszanowa,
f ) dla Wielkiej Łęki,
g)  dla Proszkowa,
h) dla Radomicka, 
i) dla Piotrowa,
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k) dla SzmigTa,

n a  d z i e ń  3.  L i p c a  r.  b.,
I) dla dó br  Ry d z y n y  i do  n ich  na leżących  

po pr zed n io  wzm ia n k ow an yc h  włości,  
ni) dla Choęi szewic i 

Pe rnpowa,  
ń) dla D ob ow ej  Łęk i  lub  

Geyersdor ff  3ciej części i 
Ossowejs ieni  lub  Róhr sdo r f f  

3ciej części i 
o) dla Ossowejs i en i  lub

R ó h r s d o r f f  2giej części także i 
Mit ie l rór sdor if  zwanej ,

n a  d z i e ń  4, L i p c a  I S 3 8-» 
w b ió rze  podpisanej  Kommissyi  specyalnej  
w S zm ig lu ,  zawsze p rzed po łu d n ie m  od 8mej 
do i s t e j  god z iny  i po  p o łu dn iu  od 3ciej do 
6tej go dz iny  w wy znaczonych  t e rm inach ,  ce­
l em  dopi lnowania  swych praw zgłosi l i ,  gdy£ 
w p rzeciwnym razie do  u rz ą d zo ne g o  działu 
s tos un k ów  wyżej  wymie n io nyc h ,  nawet  w p rzy­
padku  swej  s t r aty,  zastosować by się musieli  
i p rzec iw tymże z żadne mi  zarzu tami  nie m o ­
gl iby być nadal  6 łuchanemi .

Szmig ie l ,  dnia 4. Kwietn ia  1838- 
K r ó l e w s k a  K o m  m i s s y  a S p e c y a l n a .

O B W I E S Z C Z E N I E  ”
tyczące s ię  w i o s e n n e g o  j a r m a r k u  n a  we łn ę  

w P o z n a n i u .
T u t e j s z y  w ios en ny  j a rmark na w e łn ę  od b y­

wać się będz ie  w dniach od 7 . - 9 .  Czerwca 
r. bież.  —  O p r ó c z  zwycza jnej  wagi miejskiej  
in n e  dwie  wagi

j e d n a  na  placu kamela ry jnym przy  f ron -  
feście,

d ru ga  na ulicy Dominikańskiej  przy kościele 
wys tawione ,  i w najważniej szych dla t argu 
dn iach  z rana od ątej  d o  8mej go dz i ny  wieczo­
r e m  otwarte będą.  Zrz uc a n ie  i uk ładan ie  wań­
tu c h ó w  przez porządnych  do  wagi przyjętych  
ro bo tn ików bezpłatnie w yk o n y w an e  będzie ,  
za opłatą^ Wagowego p o d łu g  taryfy. Dla  
och ro n i en ia  w e łn y  od  wilgoci siary rynek 
i przy leg łe  ul ice l igarami w y ło żo n e  zostaną,  
k tóre za ma łą  opła tą  używane  być m ogą .  Ce  
d u ł y  mie j scowe do złożenia we łny  na l igarach,  
w starej wadze miejskiej za opłatą ceny tary- 
fnej ,  łaty zaś do  wystawian ia  nam io t ów  bez  
opłaty od  wagmist rzów wyd awa ne  będą ,  
i w ogó le  znajdą się wszelkie u rządzen ia  do 
przyspieszania czynności  tudzież wygody  dla 
publ iczności .

P o z n a ń ,  d n ia  7. Maja  1838.
M a g i s t r a t . ______

Po d cz a s  l armarku na w e ł n ę  w P o z n a n i u  
mieć b ę d ę  na  przedaź p ew n ą  l iczbę dwule ­
tn ich  t r yków,  prócz kilku in ny ch  n ad er  p ię ­
kn yc h  b a r a n ó w ,  które | uż  rok do parzen ia  się 
w moje j  za rodowej  owczarn i  u ży w an e  by ły ,  
n a  które szczególniej  zwracam uwagę .  

H i i n e r n  w Ma ju  1838.
N  e  u  h  a u  s s .  P o d p u ł k o w n i k ,  

T a l a r a  n a g r o d y  odbierze,  kto odda  kolko 
z ki lkunastu kluczykami z g u b i o n e  na  Wi lhe l -  
mowskiej ulicy.  M a c i e j e w s k i ,

w bybl io tece Raczyńskich.

W  niedzielę dnia 20. M aja 1838 roku 
będę mieli kazanie

I W  ciągu tygodnia od dnia 11. aż do 
£ 17. Maja 1838.

N a z w y  k o ś c i o ł ó w .
przed południem.

j urodziło się um aiło ślub
1 chło- 
|  pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

wzięło
par.

W  kościele katedralnym  
Tam że dnia 24. Maja . 

W  kościele farnym S. Ma­

|X . W ik , Borowicz 
- Kan, lubczyński

3 1 2 2 —

ryi M agdaleny . . . 
T am ie  dnia 24, Maja .

- M ans. Zejlandt
- M ans. Grandke

mm 3 2 — — —

S . W o jc iech a  . . . . - Mans. Duliński — — 1 2 1
B ernardynów  (par. S .M ar.) 

T am ie  dnia 24. Maja .
-  P rob . Kamieński 

dito
3 2 — 2 1

Franciszk. (par. S. Rocha) 
T am ie dnia 24. Maja ,

- Gward. Akoliński 
dito

X. Mans. Grandke 
- P rof. Bogedain

— -— — — —

Dom inikanów . . . . - Krajewski — — _ —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - P r. Dyniewicz —. —
W  ewangelickim S. Krzyża 
T am ie dnia 24. Maja .

Superint. F ischer 
Pastor Friedrich

Pastor Friedrich  
Superint. F ischer

4 5 2 1 —■

X V  ewangelickim S. Piotra 
T am ie dnia 24. Maja .

Rad.Kons. Diitschke 
dito

— — — '— —

W  kościele garnizonowym 
T am ie dnia 24. Maja .

Kand. Rabbow  
Pastor dyw, H oyer

3 3 1 “™" —

Ogółem . g 16 i 14 | 7 1 <> 1 1
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